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Konferencja w Genui. D~o„ODEo!::~ 
Niemcy bronią traktatu z sowletanil. San-Ho-We1 

Dokąd pójść?? 
Kino „LUNAH 

X>m:lś :Dm:l.8 

OENUA, 19 kwietnia, godz. 21.10 (Tel. własny „Kurj. Wiecz."). Zawarcie traktatu ntemiecko-„Król boksu" 
dramał e1rtow1 ~ «l·clu aktach. sowieckiego, które pozornie groziło konferencji katastrofą, można o tyle uważać za załatwione, że na· Dramat egzotyczny w 6-ciu · aktach. 

pewno nie doprowadzi ono do rozbicia obrad, ani te:i: do wycofania się kt6regokol· :~~~,;·.;fp~,~~_.,„ •. „ ••& AA ·u • ł wlekbąd:t z pa"•tw. Na marginesie tego układu stają się wiadome rozmaite bardzo ciekawe szcze- pozostanie przy przepisanej war· 0 Stabl Z8CJę W8 Ut góły. Przedewszystkiem strona niemiecka twierdzi dość kategorycżnie, te poseł angielski w Ber- tości narodowej jednostki waluto. 
eUfOpejs}(ich. llnle, lord Abermon, wiedział Ja:i: przed . dwoma t;vgodnlaml o trełcl podpisanego wej. 

M t 
... „_t złota obecnie układu. . 6) Katdy kraj będzie odpowia· 

aJą one m e.- po~ awt - W ól ' • i cl i k d 1 t t . . . dał za utrzymanie międzynarodo-'talla Jest oplaJa komisJł finans. · og e, po przet!Jtn ę u p erwsz~o wrzas u yp oma ycznego, o rzymu1e się wrateme, te sam wej wartości własnej waluty na 
. . fakt istnienia tego traktatu nie zaskoczył ani Anglji, ani Włoch, a oburzenie wywołało jedynie stopie ąl pari, przyczem wolno mtt 

P dGkEN~t A,t 2kO k~i~tniaf'n(Panat.)we. 
1
• raptowne podpisanie go bez p·oroz11mlenla się z aeropagiem. Pozatem Niemcy wogóle korzystać ze środków potrzebnych o om1 e omis1i 1 so , . . . . d t t -· przedłotył wczoraj raport gospo- nie w1dzll w traktacie me grzesznego i twierdzą, te jest on jedynie odpowiedzią na układ, o . ego czy·. o za pomocą ~ac1ą-

darczego komitetu ekspertów w zawarty między Polsk21 I krajami baltyckleml z jednej, a Rosją z drugiej strony, fatta kredy{o;' P.rz:.z .kbrrt~ik c~n-
1sprawie waluty •• ~aport ko1!1itetu a pozatem ma na celu zagwarantowa1;1ie Niemcom praw przy odbudowie (czytaj eksploatacji) Rosji, któ- :aj nf6r~~. e w Ja ie1 ° wie m· 

· ekspertów brzmi 1ak następuje: rych to praw usiłowano ich w Otnui pozbawić, konferując z delegacją sowiecką poza ich plecami. 7) Kredyt ma być uregulowany 
Art. 1-szy. Głównym warun- Zdaje się jednak, te bądzie zwołane posledze.!lie plenarne konferenc~i, które o Io· nietylko ze względu na to, ażeby 

klem .gospodarczej odbu~ow~ E11· sach tego traktatu ostatecznie zadecyduje. W każdym razie faktem jest, te Niemcy żądają ple- utrzymywać parytet walutowy!_ lecz 
ropy, _Jest? aby ~atdy krai bsiunął num dla przedyskutowania punktów traktatu z Rapallo, zaś mocarstwa główne chcą, by plenum odrzuciło także, ażeby umknąć fluktuac1i. 
stabthzaqę swe1 waluty. · ł . b d k .. p ł k' d · 'I ft fh • • . . ' ten traktat w ca ośct ez ys USJ1. og os I o ym1s1 a enao a • 

• 1 Arśt.. 2b·gt·k. Ban~i,. a wki'erszocwzae~ · Fakt podpisania traktatu i stwarzania fartes accomplies bez udziału mocarstw głównych właśnie go no c1 an 1 em1sy1ne .,; . . . GENUA, 20-go kwietnia (A W). 
się muszą wytycznemi rozumnej Jest główną przyczyną oburzenia 1 Lloyd Jleorge prawdopodobnie zwróci się do niemieckiej Według krą1:ącycb tutaj pogłosek 
poliiyki finansowej i muszą być delega cjl z bardzo radykalnem ultimatum, co jednak nie oznacza, że Niemcy nie będą mogły dymisja Rathenau•a jest nie• 
wolne od wszelkich presji politycz· znaleźć w tern ultimatum jakiejś furtki, która umożliwi dalsze istnienie konferencji. Cz. o. 11nlkniona. 
nych. W krłljach, w których do­
tychczas niema centralnych ·ban· 
ków emisy)nych maj1& byt one Il· Stanowczość Lloyd Georue'a. 
tworzone. Nieme~ muszą się podda6, albo opuścić Genuę. 

Art. 3-ci. Zarządzenia zmierza-
jące do reformy waluty mogą o- GENUA, 20 kwietnia (A. W.)" Podczas wizyty Rathenau'a i Wirth'a u Lloyd George'a 
siągnąć pomyślny skutek, jeteli premjer angielski poprosił o konkretną odpowiedź na zapytanie 
dojdzie w praktyce do stałego "" 
współdziałania pomi~d~y bankami ogo właaciwie delegacja niemiecka infor~owała o układach w R_apaHo. 
emisyjnemi. Współdziałani!! to Rathenau w odprJwiedzi. wymienił naz ~i ko jednego z rzeczoznawców ~gielskich, któ­
powinno się_ rozciągnąć_ nietylko ry był poinformowany o ptzygotowaniach do zawarcia układu. Następnie, w darszym ciągu 
na Europ~ i doprowadzić do .u- ll d O ś · d l d t · · l · · · k. jednostajnienia działalności ban· rozmowy oy eorge o wia czy prze s aw1c1e om mem1ec tm, 
ków bez ograniczenia . jednakte ie nie m•ją innei drogi do wyboru, Jak tylko albo 11oddać się wyma• 
swobody każdego z nich. Dla • • • • t t · • · lb ł zbadania zarządzeń, zmierzających gan1om sprzymierzonym.,_ wym1en61on~m w

6 
os :S nieJ nocie, a o zupd • 

do osiągni,cia powytszego celu, nie usuną się z enu1. 
nalety zwołać zebranie przedsta-
wicieli banków centralnych. w oczel<iwaniu noty nkmiecl<iej. 

Art. -4-ty. Potądane jest, aby . 
waluty wszystkich krajów euro: GENUA, 20. kwietnia (A. W.) Weaług wiadomości z kół konferencji, odpowiedź dele!tacji nie· 
pejskich były oparte na wspólneJ mieckiej na notę państw koalicji bt;dzię zredagowana w formie. stanowczej, ale umiarkowanej, bez palenia 
podstawie. za sobll mostow. Dyplomacja niemiecka zwraca uwag~ na rozmaite interpretowanie końcowego ustępu 

Art. 5-ty. Złoto jest jedyną noty koalicyjnej. Ustęp ten nie mówi wyraźnie, czy na wypadek odsunięcia Niemiec od pertraktacji 
wspólną. podstawą,. którą_ mogły- dalszych z Rosją, b~dzie im także wzbroniony udział w obradach komisji głównej. 
by. p~zyJąć ~szystkie kraje . euro- Rozwój wypadków zależy w dużej mierze .od stanowiska państw neutralnych, które są niezado-
pe1skie. wolone z obecnego stanu rzeczy. 

Art. 6-ty. Byłoby po!lldane, aby 
rządy państw europejskich . wypo- B I ' b · 1 · 
wiedziały się w jakim terminie O SZeWICV są O~ o,ę Dl· 
!'~i~fy u~~!\łft;1~~=ły~;~~s:~! BERLIN, 20 kwietnia (A. W.) .Vorv!łrts• donosi z Genui, że bolszewis:y w stosunku do całego 
rozumieć w tej kwestji. ibtermezzo obecnego zaj~lł stanowisko oboj11tne tertii gaudentis. 

Osłabienie naprężenia. 
BERLIN, 20 kwietnia (A. W.) Według ostatnich wiadomości. nastąpiło znaczne osłabienie na­

prętenia ostatnich dni. Kanclerz Wirth i minister Rathenau odbyli konferencj~ z najwybitniejszemi oso­
bistokiami zjazdu genueńskiego, poczem udzielili korespondentom.niemieckim optymistyczne zapewnienia 
o motliwości likwidacji przeciwieństw. 

Odpowiedź rosvjsl{a. 

Uznanie p. Barthoo dla mit · Skir„ 
monta; 

GENUA, 20 kwietnia (A. W.) 
Min. Barthou wobec przedstawi­
cieli prasy francuskiej wyrłził się 
z wielkiem uznaniem o postawie 
Polski i małej ententy. Barthou 
podkreślił ogromne wrażenie, któ­
re wywarła mowa min. Skirmunta 
na posiedzeniu w willi nRaggio". 

Misia M ~rgana. 
BERLIN, 19 kwietnia (Pat). 

Donoszą z Genui, że rząd 
amerykański wydelegował 
Morgana do Genui. Morgan 
ma wejś~ w stosunki z de• 
legatami Innych rządów w 
sprawie pożyczki międzyna• 
rodowej. Morgan ma sifł po· 
dobno Jui znajdowa~ w dro­
dze. 

Po obieclo wł~dzy natl Wliefimzyzną. 
PSL żąda autonomjl. 

WARSZAW A, 20 kwietnia (tel. 
od nasz. koresp.). Zjazd PSL ziemi 
wileńskiej złożył Naczelnikowi pań­
stwa wi Wilnie memorjał z żąda­
niem autonomji. 

nominacia p. Romana. 
WARSZAWA, 20 kwietnia (tel. 

od nasz. koresp.). Nominacja p. Ro­
mana na delegata dla Wileńszbzyzny 
podpisana została dzisiaj. Po otrzy­
maniu aktu nominacji p. Roman wy„ 
jechał na kilka dni do Pińska, po­
czem powróci do Wilna dla objęcia 
władzy. 

Premier Ponikowski w Wilnie. 

Art. 7-my. Najważniejsza re­
forma polega na finansowaniu co­
rocznych budżetów państw bez za· 
ciągnię.cia kred:yt?w, ~ie mających 
pokrycia. .tmmeiszeme wydatków 
państwowych jest jedynym środ­
kiem prowadz,cym do celu, nalety 
jednak stwierdzić, te w krajach 
o tak wielkim deUcycie, ił Oliąg· 
nięcie równowagi budżetowej beJ 
zaciągnięcia potyC'zki zagranjanej 
jest niemożliwe, stabilizacja wa• GENUA, 20 kwietnia. (Pat). Dziś po południu wręczy delegacja rosyjska komisji politycznej od- w AB.SZA w A, 2o kwietnia, rtel. 
luty nie da się osiągnąć. powiedt swoją na memorjał londyńskich rzeczoznawców. Odpowiedź będzie uło~ona kontr-memorjałem. od nasz, kor.). Dzisiaj zrana p. Po-

Art. 8-my. Najbliższe zarządze- nikowaki przyjął dele~ata stronnictw 
nie powinno polegać na ustaleniu i orgnizacji społecznych i narod?"' 
wartości złotej jednostki pieni-:t- Zarz,dzenia te mogą przybrać J tono zebraniu banków, o którem ści w ·złocie ma być zagwaranto- wycb, a wieczorem pan Ponikowsk1, 
nej. Zarządżenie to mote być formę międzynarodowej centrali mowa w art. 3-cim. wane zhteniem stosownych re- wraz z wszystkimi ministrami, z wy· 
w każdym kraju wprowadzone kompensacyjnej. 1) Rządy państw uczestniczą- zerw i oJ.powiednich aktywów. iątkiem p. Raczkowskiego, który jut 
w ±ycie dopiero wtedy, gdy po- ArL 10-ty. Udział w wymie- cych oświadczają, te ich celem 2) Geiy warunki na to pozwolą, powrócił do Warszawy, wyjedzie z 
zwolą na to warunki ekonomic~ne. nionej konwencji walutowej byłby jest stworzenie nowej podstawy bę :lą mcgły państwa uczestniczące Wilna. · 

Art. 9-ty. ~raje mo~ą być ~ow~z~hny w Europie. ~ecz im i god~~ się przepr?wadzić jaknaj- zezwolić na w_olny obrót z~otem. •reszfO'°Bllia d-·.·~.. ra. njesł· awa 
same w możności ustalenia pod- hcz01e1s1y byłby ten udział tern szybc1e1 następu3ący program: 3) Każde panstwo uczestniczące n v1 1u n n,, 
stawy złotej, jednakże rzeczywiste pewniejszy byłby sukces. W kat· a) celem utrzymania faktycznej będzie mogło prócz ewentualnej Drobne~a 
utrzymanie się przy jednostce pie· dym razie projekt ten i stabilizacja kontroli nad własną walutą ma rezerw~ dota w swojem własnem 1 ( • 
nlężnej byłoby poparte nietylko jednostki walutowej weszłyby katde państwo obliczać swoje państwie utrzymywać także i w in· KRAKÓW, 20 kwietnia -·Dr. 
w drodze proponowanej pomocy w tycie priy porozumieniu się roczne wydatki nic biorąc pod nych uczestniczących państwach Bolesław Drobner, na którego na­
banków centralnych lecz także w sprawie wytycznych między uwagę kredytów bankowych, odpowie,lnie aktywy, w formie łożono areszt obligatoryjny przed 
przez międzynarodową konwencję, Europą a ~tanami Zjednoczonemi, b) następnym krokiem ma być efektów t t p. rozprawą w sprawie generalneg°. 
któraby miała być zawartą w sto- o ileby pa1istwa, biorące udział ustalenie wartości złotej jednostki 4) Każ1e uczestniczące pań strejku powrócił do Krakowa 1 
sownej chwili.. Celem tego. poro- w tej kon~f.ntji i Stany Zjedno· walutowej skoro poł?że~ie. gospo- stwo. bęct:tie mogło. skupować. wa- zgłosił się wczoraj u radcy sądu 
zumienia musi być scentraltzowa- czone przyjęły t~ samą podstawę darcze na to pozwoli. Nie 1est ko- luty mnYch uczestmczących panstw okr. karnego Turowicza. 
nie i skoordynowanie .popyta na złota. nieczne, aby to ustalenie nastą- i sprzedawać je w obrocie wek· Sę 1zia natychmiast polecił ·~d· 
złoto. Powinny. być wydane pewne Art. 11-ty. Byłoby pożądane, piło ra pod:>tawie dawnego pary- slowym w przepisanych ramach. prowadzić dr. Drobnera do wtę· 
zarządzenia w celu ekonomicznej aby porozumienie doprowadziło tetu złota, c) w ten sposób usta- 5) Kc•nwencja ma być ugrunto· zlenia! . 
ree:ulacji obrotu pieniędzy przy do stworzenia podstaw międzyna- łona wartość złota ma faktycznie' wana na podstawie "Gold Exchan- Rozprllwa przecnv dr. Dr?bne­
p•)rnocy wprowadzenia rezerw I rodo••rej konweni:ji, pr~ewidzianej istnieć w wolnym obro?e, d) utrzy- ge Standat~·. a warun.~iem dal· ro'Yi i tow.arzxszom rozoocz~~e się 

1 w formie funduszów ze,wn~tmi,ych. .,, art. 9-ł.JPI oru, aby le puedło·•JD8Bie wialuty na poziomie w.vto- szpn vwanaa lronwenc11 ma być drua 4 ma1a i notrwa 10 dn1. 
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Porozum ie n i Ó niemiecko-bolszewickie. J:.=~~ ! ... 1=!!!e. W · ojczyźnie Rabindran8th'ea Tagore 
Poza ~ecami reprezento- tywa wcale niewe5oł:! dl:\ 50- Presse". Rewolucja duchow~. - Dymisja lorda Montagu. - Żą!ł~· 

~vanvc.h w Genui rztedów Niem· wietów, le i nie mote iść w „Prager Presse" po zamieszcze- nla centralnej rady muzułmań"E klej. - Aresztowanie 
Cy ( Roc:;_ju sowiecka iawa. rły porównanie 7. niebez

1 

.• pieczeti- niu szeregu artykułów o stosunku Gandhl'ego. - Wzburzenie ·nad Gangesem. 
Rosji do P!lf1stv: europejskich po- (K d ł K · w· ) układ. który zdaniem koalian- st~·em, 7.agrat.ałącem N1emcom. daje jeszcze jeden p. t. „Polska i orespon . w asna „ ur1era ieczorn. • . 

tó~· narusza traktat wersalski, Jakie hędą bezpo5rednie Rosia". .Tak twierdił warszawski Ka I ku t ta, w marcu. przebudzenia się idei odrodzenia 
a prócz tego }es! demonstracją skut~i tego !<rokt~? Oczywiści~ korespondent dziennika, -między Co chwila, fg tn, to tam wy- narodowe~o.. Przed ty~ krokiem 
polityczną, w_vrmerzonq .prze- koahcta czme ~tę obrnżoną 1 Polską a Rosją było tyle nieporo- ~ucha wśród lasków bananowych P· G

1
andh·i· me c~fcnął. się... . 

· · n zumień i tyle not wymieniono z 1 borów baobabowych płomień e dział~lno?c J~go ba~znie c.iw klau?ltlom konfcrenq1 ge· v.-yłączy oba pans :\'a poza wzajemnemi wymówkami w spra- niegasnący, liżący czerwonym ię· strzeżono, w1~dz1!'1ł. me gorz~J od 
nneń~kiej, prHX'tW warunkom, obręb równo1rpr<nvniony0h U· wie niewypełniania warunków trak· zorem podstawy władztwa angiel- ~wych przec1wmkow: Ponieważ 
p;:'l.::tawionvm Rosji ~owieckiej czestników konferenc1i. Tej tatu, że nikt już nie zwraca na to skiego w Jndjl. 1ednak w ?wych .długich a częstych 
1 pr7.ecłw · porz~dkowi rzeczy, ostatniej grozi rozhide albo uwagi. ~imo to, pr~!est sow~e: Lecz o wiele niebezpieczniejszą ~ewach ni~dy .me nawoływał .do 
opartemu na trnktnrie wersal- fakhczne .zawieszenie. chybaby tów przecn~ konfe~ ncJl baltyckiet dla Anglji niż te dorywcze eks- nieposłuszenstwa władzom ang1el-

. N' · - R . d ·1 · był taką mesoodzianką, że rząd plozje jest przygotowująca się głu- skim, uważał się więc - i słusz-
skim. . temcy 1 

• osia zgo zt Y ~ię na polski odparował natychmiast naj- cho i podziemnie duchowa i kul- nie - za detykalnego ... 
Niemcy 1 sowiety n~wz~- zanulowante układu, co me wy- energiczniej wszelkie przypisywa- turalna rewolucja wśród wielo- Lecz oto - pomimo wszystko 

jern likwfdi1ią S\ re pretens1e ft· daje się rnwdopodohnem. ne mu dążenia zaborcze zastrze- miljonowego ludu indusów. -został zaares:r.towany._ Nie wiem, 
nflnsoi:ve. Zdl'lntem koaticii nic Dla ·p013ki porozumienie 0 _ gając. jednocześnie, że stoi ściśle . Indje, nietylko są od dwóch ~~ {:~i~ ~~ds~~~~i~~aw~~lejs~~~ 
mają do tego pra'\Va. gdyż nd· hecne )·est ob1·awem , bardzo na gruncie wypełnienia warunków wieków gł~wnem tr?dłe~ dobro· Faktem 1'est i pozostanie, że krok 

· I · k,..,,..lO\ '"'n1·" mooą . traktatu. bytu Angljt lecz t głowną pod nosne oc sz "11 ~" (1 t:- groźnvm o·dyz oznacza zapo- . . . . •. . . · ten nie należy do najmądrzejszych. 
Posl117.vć do spła i: enia. zobo- czatł'o~w:n1~e c;o1'u"zu nirmiecko- . . Rdząd ~o~ld poRtwtderdził tok teok- stawą. i~pequm bryty1sk1ego-. Je~t Pomr ając już okoliczność, że na­

. .· . . _ . k' h - . „ " ~ - sw1a czenie t w y ze, . ws u ~ n~1~1~ksza, . na1bogatsz.a 1 _naJ· stroi to wrogo wobec Anglji nie­w1~1,an. na ~zecz .. z\17c~ęs .1c t holszewickir>go. z. naturv rzeczy czego przeważa opłnja, że ~ols~a 11~zme1 z~ludmon~ kolon1a, . Jaką zmiernie liczne rzesze zwolenni-
p:'W$t\\. Pr orz P~ rrn ne1 1es zwróconego przeciw naszemu i Rosja spotkają st~ w Gen111 01e kiedyk?l~1ek posta~ało ~.anstwo ków p. Gandhi' ego, _ ukaże ;esz­
jesz~ze strona pnhtyana. W państwu. Czy ta próba do- jak? pr_zeciwnicy, lecz. j.~ko. dobrzy europe1sk1e, .~apewma Angl1.1 he~e- cze nerwową bojaźliwość rządu an­
chwiłt. gdy Europa stara . s~ę pro vad7.i ic::totnie do sojuszu sąs1ed~1 .. ~odług opmJl. Jednego mon1c: w ~t~, 1est olbrzymi.m ftla- gielskiego, który swój dotychcza· 
naklonit· sowiety do przy1ęc1a 1. t b d . al . t z wyb1tme1sz~ch dyplomat?w . . Pol- rem bry.ty1sk1ego panowania nad sowy „prestige" zawdzięczał wła-

h kó Niemcy za- po itycznego. o ę zie .z eza o skich stosunki polsko rosy1skie u- morzami. . . . . . śnie istotnej czy pozornej sile s~yc wa~n .w; kł d od wielu danych. przede\vszy- łożyły się w następujący sposób: Wstr~ąsruenia w !n~1ach . o~- swych spokojnie, a gruntownie prze-w1erają .z "!emt odrębny \l a ' stktem zaś od postawy pańshv polskie ininisterJum spraw ~agra· czuwa mety.lko lon.dynsk!e „~1ty., myślanych zarządzeń.. -
zachęca.1ąc Je łem samem do koalicyjnvch . w najbliższ~j przv- nicznych uprawia zdecydowanie po- ale całe panstwo 1 to niezmiernie P. Gandhi, - który, prawdo-
opont i niewcitpliwie rachując szłości. • · ·· koj~wą. polity~ę w st?sunku '10 dotkliwie. Gdy w latach 1857-9 podobnie nie uniknie/ wyg-nania 
na jej. pomoc w sporach z ko- , .. sow1etow. Mimo róż~icę war~n powstanie „sepoyów" targało wie:· (zwykłej kary dla przestępców po 
alicja z tego stanowiska uklad Co do konterenr11, to według ków sp0ł~czno-ekonom1cznych, me· zy, łączące lndje z metropolją, litycznych w Anglji) _ postawił 
· ~·ecko·s wiecki podpisany ~vszelkiego prawdopodobie1i- porozi:mień,. powodo.wanych dłu· kwestja przywrócenia ładu stała sobie, powtarzam, daleko trudnie·. 

moderm 
0 

• k f• .•• st~·a 1·uź dzisiai oglądamv jej goletmą wo1ną, konfltktów dyplo- się dla Anglji problematem • To sze zadanie niż centralny kornitt't :P czas snmeJ on ~renc11 przez . • · · · . " .. matycznych - Polska chce tyć w be or not to be•. islamistów. - • 
1ej. urzędowyc:. h delegatów, jest\fms~o .. co/ ~~~Ikł? ono . !uz d9brych. stos~nkach z R~sją SO- Zduszono je tet z niesł)'.cha~em Wzbudzić w zakamieniałym in-
.ponfekad wvzwaniem, rruco- z p1en:·otne1 imqaty w~. CZ) z wiecką 1 z~miarom tym .me m_ogły jak na owe czasy, gdy o mkw1zy- dusie za:nteresowanie polityczne-
nem mocarstwom ko~lkvinym. •pótnie]SJ.:ego wykonam<!? przeszk~z1t .konferenqe am w cji już ziapotnniano, a czrezwycza- to prawdziwie ·Syzyfowa praca „ 

· J • · 0 · ·' . r . . · \Vi- Warszawie, am też w R~,d~. Pun- jek jeszcze nie znano ·okrucień- Olaczego? TruJno to objaśnić w ~st ono me~ ~~ie .ryey- . \\ kazd.ym raZie .Jes.t ktcm stycznym wspólnych inlere- stwem. króciutkim szkicu... Bo trudno 
łw~1ejsze dla Ntem1ec _ 111! dla d~cznem. z~ porozumienie P?· sów .Polski i Rosji jest ie~ długa Lecz jak zdusił prze.wrót, który przeniknąć w życie dziewiczych 
•ROSJI. Pienvszt' SA narazone na między Berlmem a Mo.kwą nie granica, co b~dzo ułatwia wza- się z niezwykłą mocą 1 tak nagle dżungli, w ten cały świat wiary i 
beżposrednie etosy i rep.resj_e potrzebowało b)11ajmniei kon. jemne stosu~ki handlowe ... Ha.n: dokonał w umysłach szerokich myśli. Ale niezależnie od liczby 
koati~.µ·· którym n'rtnzie nicle- terenc1·i w Genui i moo-?o bez del ~a ' ~ramcy polsko-ukrainskteł mas? istniejących światopoglądów, które 

. ' . · . • • ' : . . . . .:::. rówmeż JUŻ został rozpoczęty l 
0 ł ł s· 

0·st 
0 

odmian ·.go prze.c1wstaw1c " .. 1c m.ogą, meJ cJo3sc. do skutku. Właśnie kupcy obu palistw dawno ;uż oce· Wypadki dni ostatnich przed- r z upa Y ię na mn w 
~ R t 1 f t b ...: stawiają się, jak naslępuje; Lord jedna myśl opanowuje wszyst-i y tymcz~sem O~JI grozi Y - iwn erenqa mag a y mu prze- nili prerogatywy, wypływające z M t d 1 t t dl kich, mianowicie: ascetyzm. 

k ) · d d b t ł d • d · · d t 1 on agu, po sej{re arz s anu a ·to zerwanie stosun < w z pan- szko zić, g y y o warzy a o · bezposre mego sąsie z wa. lndji podał się do dymisji, gdy Wiadomą jest rzeczą, te asce-
stwanii za.chodniemi i powrót budowie Europy szerokie pet- Polska zdaje sobie dokład~ie opublikowano postanowienie cen· tyzm indyjski zna takie kwiatki, 
do st a. t n s quo. spektywy. spra.~ę z ?'e'~n~~rz.nych . kłop'?tm~ tralnej rady muzułmańskiej w In· wobec których europejski ascetyzm 

J~t, to zapewne per:-pek· Vigil. R11SJ1 sow1eckteJ 1 hc·1.y się. z mem1 djach, mające charakter ultimatum, tak\ego np. św. Franciszka z Asy· 
bardzo. czego dowode01 1est fakt, wystosowanego Anglji. · żu wydaje się orgją salurnalistycz~ 

Z Rosji. Opłaty że rząd polski nie nalega zbyt Domaga się owa rada ni mniej ną. Możliwe, że ascetyzm taki 

I energicznie na wypełnianie przez ni więcej tylko zupełnego przeo ułatwia drogę do nieba, tyle jesf kolejowe w Ang f. rzact sowietów. niektórych punk· brażenia dotychczasowej polityki pewnem, że na ziemi w polityce 
. . tów traktatu Pokojowego, których g1 d t nie prowadzi do celu. Konfere~CJa tlllC~elnych ~1:r~w· sowiety nie są w stanie wypełnić wschodniej An ji, żą a ka ego- P. Gandhi był tylko ziarnem, 

nikó.w t:ole1 telaznych angie~:>~J~h obecnie. J 1·eżeli kiedykolwiek Pol- rycznie · przywrócenia sułtanatu umożliwiającem powstanie idei. 
s. i ś d ł że d nej eh h n e europejskiego i czyni Anglję od-Wyprsedal: kosnownoaoe ~· wia cz~ a, w a '>:7

1 1 ska zechce się domagać wypełnie- powiedzialną za wszelkie skutki, Zw~lennicy jego,. poprowad~ą lud 
cerkiewnych. Jest. możliwem zadośćuc~ymć żą- n1a tych punktów energiczniej, to rr yniknąć, gdyby żądań swó1 _na tory poli_tyk1 realnej. . 

c1a!1iu. kupców w kwest11 dalszej tylko wtedy, kiedy óojdzie do prze m06ą~ w . p 
1 

d Historycy, byc może, o1kry1ą 
Na s aiku „Polik!em ~ "°'niest· zmtk! opłat. z~ przewóz. towarów. konania, że cała ta sprawa zależy ~yc~ n~e .sl?e~nion?.. od wzg .ę em kiedyś istotę wydarzeń obecnych, 

łlJrg pr.iywiMł tu z Odesy 15 pud. . N1t~wątphw1e na politykę kole- wyłącznie od dobre.i woli bolsze- s~iałosc1 t 1~sno~ci de.klaraCJ.a ta tak ciemnych i niejasnych, dla każ­
st(>brnych 11aczy(1, óbrazów cer- 1ową wywiera wpływ ~becny. za· wików, jak to miało miejsce z re- me pozostawia. me do. zycz~nia_.. <lego stojącego zdala od ruchu nie· 
tiewnycb, 'kiel!cnów, kadzielnic i targ 'Il' prz~myś~e. Nie. po~mno ! ewakuacją mienia polskiego i l p. . ~.ahome~an1~ ~ą isto!n!e. ua1- podległościowego w Indjach. Na· 
t. ~.,. któte wystav.·iqne są w ma-· tedv stanowić mespodztanki, że I sil01e1szym i na1~1espoko1me1.szy~ razie wskaż~ jeszcze na dwie oko· 
gaeynie fr:tncuskim obok innych kierownicy kolei postanowili odło· .. w ~olsc~ przew:aż~ !1aogół O· elementem V:' lndJ~ch .. Uważa Ją się liczności. 
tow arów, ~prowadzonych przez tvć wyjau•ienie swych zamiarów pm)~, ze mimo wo.1owmczego n~- za następcow wielkiego władcy Do 1914 biały człowiek był dla 
wni~org. Pried wystaWI\ maga· w kwcstji zniżki opłat at do cza- i ~tr.01u p~wnego odłamu .. ~omunt· ~kbara Szachr, Je~ana Aura~~~el~ indusa tabu, przedmiotem niemal 
~u ~bierl.J~ się tmmnie uehocli- 811 gdr sic zakończv bezrobocie w slow, większość bolszew1Kow dba ~ należ<! d? WSJ?ołn?ty .rel!g11ne1 nadziemski:n, czczonym i szano­q. rosyjscy i pnyglądają się z O· pr~emyśle · metalowym, budowl~: 1 o z~chowan~e pokojt: z sąsiadką, I .kultu~atneJ, rozc1ąga1ące1 się n.~ wanym. Od czasu jednak gdy in 
burzeniem temn ~więtokradztwn. nym i im pokrewnych. Do chwili l po~1eważ w~edzą om dobrze, że !11eprze)rzanych obszarach Az1i dusi w wojnie europejskiej poza-
Duchowieft~two rosrjskłe zwróciło zebrania si~ konferencji spodziewa-, wo1na w warunkach obecnych ~y- t Afryki._ . . bijali mnóstwo „białych" -jedno· 
$łt; do władz tureckich i sprzymie- no się, że syttracja przemysłowa · laby. eksperymentem bardzo me- Anghcy traktowah !eh dotych- cześnie stracili dla nich cały sza-
uonych z protest~m przeciv. wy- wyjaśni się tak, aby umożliwić, bezpiecznym: . czas stale z oglc:dn<?śc1ą, a nawet cunek. 
·.fJfZedaty mienia cE>rkiewnego. Na kierownikom kolei oparcie kalku· j O tern .wie Warszawa ba!dzo pewną przy~hylnośc1ą: To też" treść Druga okoliczność _ to przy. 
tądanle policji własciciel sklepu Iacji dochodow przy zniżonych 0 .

1 
dobrze, a t Moskwa zdaje sobie z 1 ton ostatme~.o • ultimatum . wy- kład Japonji. Ze zdumieniem spo· 

usunął i wystawy część naczyń płabch na podstawie normalnych 1 tego ~prawę. y.-arły. w A~g~11 podobno .wraze!lie glądali indusi na to, jak ten żółty 
cerkiewnych, nłek1óre jednak po- wanmków przemysłowych. l 1akna1fatalnie1sze... 1 me dziw· naradek nietylko umiał obronić 
zostały tam je~zcze w dalszym Decyzja miała być. powzięta n& .nego._ . . . . swą niet>odległość, ale nawet w 
ciągu i wibadMją oburzenie na zasadr.ie ~prawozdama komitetu ł f f f Il I K k I ~ędą muste~i teraz d) plom~ci krótkim czasie uzyskać mocarstwo-
llowa bezcielno: bolszewików nie pizemy~towców. które „ zawierało fa SlJWB OD J Sl er DO I ra DW !. ~ngietscr wytęzyć całą sw.ą umdie~ we stanowisko i zawrzeć, jak rów· 
fylko' "śród rosjrm. lecY. i cudzo- wszystkie dane 0 sytuaqi. i:akte~n -o- iętność i sp~Lt, aby s~ereg1em o ny z równym, sojusz z władcami 
ziemców jesł. ie jedynie przedłuż~me su: w ostatnich dniach are~ztowała ~z~ó o~m{ts anychh i. t~~~znych Indji. Jeśli iółci tego dokonali, 

Raport Frunrego. 1 · 1- ..1-"ło ogłoszeniu . • gra sprawę a e i me pomes . 
prze5ilenia metalowego 1 budow- 1,olicia 42-~tniego Mr>ryca Klingbeila 0ć w a ycznlyc . 111~ Y .wrć· dlaczegoż bronzowi mieliby być 
anego prze~z ,0,1

,., . aa-enta ba alowego z V'lllz1, który d h t 't f , • gorsi. 
Ołównodowodz:ący armj~ :::o- sp!i::u tfJ\\'arow, któreby zaczęły z~ pośrP.dnictwem os6b trzecich wy- ża nyc s ra na. "~~e~ ige_u ct" · Niezależnie odldalszego biegu 

wiecką ·na Ukrainie. Frunze ;i;łotył korz) stac z obni7o 1ych opłat ko- mieniał ' TłCI bnnkBcb krakriw::kich fał- Ntależy nadmi:~;cd, ze me. awnl~ wypadków - aresztowaniami i pa-
f d , k · 1 d . ł · h „„ . . . . aresz owany przywu ca naciona 1- • • d . . A 1. d prer:csow rn y om1sarz:y u o eiowyc . . ' . . • szywĄ funty ~zterhno;t. Po~redni- t. . d k' h G dh' . e p1erowem1 zarzą zemam1 ng 1a o 

wyd~, Ciuruple ~aport, w kt~rym, Je!lt jasnem, t-e • za~:ie~zente kiern [{lin..,.heila b ł niejaki A. 7 ... , s ow ~n us ic p. an. i m . m~ niczego nie cloidzie. Łatw~ może 
jak komunikuje tskró"''ka 11ow1ecka pracy w tych WH::!k1ch działach który pny~zedł do ~e . !neO'u z kanto· z .Prz:; to~z~n\~eklarac1ą b pai"\sl~ być zdusić jedno czy drugie po-
7.aznacza, :te pod 'VZględem mili- przemysłu musi p~wodować z1!1n.iej· rów wymian; w Sukiennlcach. chcąc 11!1zmu 10 us tego - a sou nie wstanie. Ale trudniej przeciwdzia· 
farnym sytuacja na Ukrainie przed· szenie ruchu kole1owego. Nie 1est wvmienić rafszywe banknoty.· Zapy- me tspólne~ ł . k . 

1 
łać duchowej rewolucji olbrzymie­

stawia się ja1<:najlepiej. Główna to chwila dogodna dla to\\·a;zystw tany ~kad wziął owe bank oty po- .est 0~ b a ~Jący.m. z . u rycia,· go obszaru, sięgającego od Adrj<.:· 
Kw ag a dowództwa czerwonego kolejOl''ych do ryzykowania dal· dał że otrr.vmnł je r,'.J mot.czyzny a. wtęc nie ezpi~czme1sz~~ k~ro- no.pola do Singapore, od Kaim d„ 
zwrócona jest na ~treię pogrania:- tgzego zmniejszenia dochodów. .,.to~ą~go k~ło J·os<'iolś raun·y Marji g1em. ~anowama angie \iego Kalkutty. 
-.ą. Frt!nae S'lm. objeżdżał miej· ( Zamier;-one pró~ry _zniżki opłat ~fo~rz~zna fvm 'byt Khn~i)eil; które· ;,~nd1ac Jk'C~oć dotychdas 0 cym Tern bardziej, że sprzymierWi1,'1 
soo~ośct pogramc:tne 1 ręczy, ż~~odnoszą się ?". me~toryc~ tylko ,.,0 · ::iroozt.owano. T!OiTJa<~;i;ył się on •. ~ wsze bel pro~agan Yd c~~nu, F:-:acja kro~zy ~ polttyce v.:scbo~ 
~amce strzeżone s~ biJrdzo etui· J artykułów, między mny!111 do su- że OWf' funt k n ił oiJ nieznajomych 1est on . ezsporme . pra~ zi ~m me1 droganu, kt0re znaczme m 
ltie, wotsko jfl't .,.. zupdnym po - ~rowców dla przem~ł~ 1 pewnych mn osób w y i :a wod~em 1 duszą naqona!izm~ tn· rozchodzą z angielskiemi planami. 
Tządku l uir nalę2y ~ię obaq·iat. fabrykatów. Ocz:yw1śc1e ·ekspe~y- Dotyr.hcz1: st~r..fiskowano '\V Kra- duskie~o. rależy do Z~?1c_nn~~ów t,alecanie się Francji do mahome­
iadn~j 11if~~pod.zianlu Zł! strony 1 ment taki mógłby być uspr~wie- kowie 450 sztul· fałszywycb funtów Ta~re.y,. ecz 0 racze1 swiec iem tan, wypowiadających formalną wc:~-
biał<'\ glł'ardjL. Co sic: zaś tyc:;:y 1.dliwiony tylko prty normalne) sy· szterlin<r.ów Ist~iei·a przvpuszczen.ia %a 

0
rdwiemu.t t . k 'ć kę Anglii jest conajmniej zastan. 

t • . . r o . t . / t • . . pr ysłome' ki"edy wyniki ,.. . ' • J • y tam en s ara się rzewi . . . zaopa rzema arm11 czerw neJ, o! t.acp zem "' ;, . że w obie(J'u znajduje si~ jednak . . . dl 
1 

d'" wia1ącem. 
oda:uwają :si~ tn znaczne braki. t :inizki mogłyby dać wskazówki do . eszczo wi~lka lic„ ba falsyfi.katów w Europie ~rozumieme 

7 
a !1 Jt, To też Anglia bedzie musi&' 

Cierwonoarmiejc_v. nie otrzymuja 'dalszej rewizji opłat towarowych. któr~ •poznać mo:tn~ ~-o hrzegacl~ lek: to P· Oan~h! ma Jel ~o~e "!'Y.zszy, napręiyć~wszvstkie swe murku i:. 
w:-zy~tkiego, co i~ się nalety. , ~el ten obecni~ nie da.ł~y s~~ o: ko nad:ilal' an eh ~le' ·ładkicb i nit'I· le<;i tn:~me1szy .0 osiągnięcia --: aby wyprz~dŹić w tym v;i.:lkim w· 

J.3andytów" me ma. już na C· 4 siągnąć1 natomiast, gdy S1C: wy1aśmj wyrdnycb.P zn~k;~11 wogdnyc.h Słed:e- mrnno.\\ 1'd:- pr~gnte tchnąć .wt bez ścigu swych serdecznych pn 11r 
kr i.1inje; do 15 tp.. pvddalo s1ę .::3ytua~ju v.· przcmy~le, . prawdopo- two 1r łieł --• pro11'all~ 'nac.tr:oro. c~yu1m~! ..: ;;emd t~cef~ ~r~~c1.~ 0

1
ego dół i tamtej strony kansłuL. 

władiorn '.i'lJWtcd:1rn ! ~·o \l.:lY<ó\1'..a-6dobmc ..Josławł oficjalnie opubllJw.. ~ '--r- hi'.1{ usa. ~". 1 a omo. -,\\e} .„o( no I · Zclz. 
utU ..!tnn .5-tj1 .tU)CJł~ .;:1""" pracą 1111 ilwane ztruS1l! ~w k\Jłe- $<'1 ~udik!e.~. . ~ l - · __ 
wli 1. m(' ... ~ i.i ~·1c~ ... .oi..eezłł1 1..=G~~ch. ~ ' , . . . ,~ '"'1'; ~ bW 1-u.icu 0<> 
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F'ELJETON. 

Wini0tki dnia. 

' 

która nazywa się ,traktatem r a-1 Ze sportu 
p a 1 s I{ i m. Jak się dowiaduję 1 S k • • Ił • 
radny R a p a t s ki zamierza . wy- U Die I pa . a -o-

Trzgiczna śmi rć zdemobilizn· 
.wantJuo porucznika, 

słać do G~nui P'"Ołest przeciwko d1111.1sli-fe ostatnieh faso Jeszcze o W 
nad11~ywa-,iu iego naz.wiska. W meczu arszawa Miłość do córki doktora. 

o - I nów snrzedaiP firm n --Ł6di c11.. • ł • ·.& bAj - proteście między in nem.i będzie ! . • ~m~~a popedlh• samo „ „ 
i "d ń k• R • • Szmehel i lłozner R · b st ~t ł kl t . ""' a s z „ ozWOJłl • powiedziane, że sama nazwa .u- j ozegrane w u iegły poniedzia· . 1A:fOr-""' rza z rę pos e„ 

Jeśli interesujecie się dramatem mowa rapa1ska" może być w przy-I j ~ó~ź, Plotrko11'skn J~o łek 1awody międzymiastowe War- ru.n,kowego.--Śmier! lotnika. 
narodowym, to polecam wam go- szłości na forum polityki . między- 1 ::: 1 fil.Ja 160• naJtanifltJ• szawa-Łódź, zako11czo11e wspa- , W poniedziałek wie cz 0 re m 
rąco utwór, który obecnie drukuje m1rodowej p0wodem do wieiµ nie-1 ~ . niałem zwycięstwem teamu war- przed. g. JO .rozegrała ,się tragiczna 
„Rozwój" w odcinku. Jest topię- porozumień, gdyż także „umową szawskiego, na mocy obserwacji scena we Lwowie przy ulicy łsy• 
do aktowa sztuka nawet historycz- raoalską" iowie się umowa po-1 U~t~W'a n~. 110· 1920 r.), rlłld poi- pozwalają wysnuć sz.ereg wniosków. czakowskiej, w pobli~u szpitala 
na, która dla :a' ic'lś-patrjotycznych między łódzkiemi ka.ruienicznii.ta- 1 ski 1ak w~adomo. przystąpił w dn. Pierwszym z nkh jest ten, że sto· powszecbnego. · , · 
zapewne powodów _ nosi tytuł mi i związkiem dozorców domo-

1

14 str.czn.t.a 1921 roku. do kor_i- łeczna piłka nożna stoi rod każ- oto z ręki posternnkow~go, od 
„Gdańsk•. . wych. . wenqi !flię~zynaród~we1 o zakazie, dym ?:zględern wyżej od footballu strzału rewolwerowego, padł Lud· 

Ponieważ „Rozwój• jest czyta· W. Lak. I uży~ama b;ałego (żołtego) fl'.'.'sfor~ łódzkiego, który na~ i_n~cz? tyi:i wik Weber, porucznik-lotnik, zde.. 
ny przez bardzo ograniczone koło 1-- [fil1J prz) w~robte zapałe~, . podntsaneJ zapr~zentował su: barnzteJ mż m1- mobilizowany, który w kilka mi· 
czytelników, a szkodaby było, żeby CO O Z I [li li 

1 
[ S 

1 
[? w Berr,~~ d. 26. wrze~ma 1906 .r. zerme. . • . , nut potem zakończył xycie: 

perły dramaturgji ojczystej niedo- l\ł .1\1 .• Oś~iad~ze~te rzą„u P0l~~iego Na ptłkar.za~h .~odzk1ch . znac Tło zajścia tego .-jest następu· 
st~pne były dla ~zerszych rz~sz? _ · o ~rz~s!ąpteme do kon,wen~11 „ ber- było be_zwątp1ema ct~łe o~cowa- jące: , 
więc pozwalam sob1ę podać pomżeJ . nenskie, o~łoswno "'· n rz~ 19 n~e z J? 1łką na „tr_emngacJ.i , tre- Mianowicie Weber zakothał si~ 
jedną z najwybitniejszych scen tej Dzit.: Sntple!usH. „Dz. Ustaw · mngu Jednak w faldycznem słowa .w córce dr. Now~t1skiego . lekarza 
sztuki•. KWIECIEŃ Jutro: Anzelma. Zgo~nie . z ar~. 1 ko~we!lcji za- tego znaczeniu nie można się by- uchodźcy z Jampola, ·której narzu-

„ · · kazany )est wyrob, wwoz i wpro- ło dopatrzyć w żadny~ wypadku. cił się ze swą miłością, a · która 
EWELINA, JUREK. 20· Wsobód sł. o~· 554!, wadzeme do ,sprzedaty zapałek, To też grze nadah charakter skłonną była nawet wyjść za nie· 

JUREK (wbiega). Dzień dobry, Zachód sł. o g, 71'>7 · zawierającyćh biały (żółty) fosfor, .warszawiacy, przedewszystkiem zaś go za mąż. Od tego . zamiaru jed· 
Ewciu. Nie widziłaś tu mojej mamy? Weehód ks. t2.oo n. a. to ze względów na konieczność gracze „Połonji" Hamburger i Gra- nak odstąpiła ona wne~ gdyt po. 

EWELINA. Prosz-: mnie tylko . . ZMhód 0 t{. 12.5, ·PP ochrony robotników. bowski w napadzie, a Loth I w kazało się, te Weber jest morii· 
nie nazywać Ewcią. Jut drugi rok pomocy; wszyscy trzej na meczu nistą. , 
wołają na mnie panno Ewelino. CZWARTE.K Dłnfśość dnif g. 14 03. X>wte ustawy o uposażeniu tym grający najlepiej w sezonie Po przyjeżdzie przed 4 tygod· 

JUREK. Dla mnie zawsze b~ Przybyło- dnia g. 5.5~ urzędników. obecnym. Grę napadu warszaw· niami z Borysławia, Weber na no. 
dziesz tylko Ewcią. Czy jut za-, skiego cechowała bezsprzecznie wo zaczepiał Nowińską, tak w do-
pomniałaś, jak bawiliśmy sic: w KomnnfkHtfa osobowa I towamwa Jak się dowiadujemy, rząd nasz duża inteligencja; widać w niej mu, jak i na ulicy, a nawet od„ 
pszczółkę i konika polnego? l ftOSlą SOW\ń[bą opracowuje projekt ustawy o upo- było tak rzadko obserwowaną na grażał się, .że ją zabije; ponadlG 

EWELINA. Bar.dzo lubiłam tą l'l I\ • · sażeniu urzędników państwowych. b0iskach warszawskich myśl i ce- napisał list do swoich rodzicówł 
zabawę. Wiesz, Jurek, zagrajmy Minister kolei żelaznych wydał. ~6wno?eśnie z tem opracowuje lowość. Niewątpliw_ie_. że s~kces te odbiera sobie życie i dziękuje 
ją„. ja będę pszczółką ty konikiem. ostatnio na mpcy dekretu z · dnia się _pro1e~t ustawy o uposatemu drużyny warsz,awsk!el zawd7,1ęcz~ za wychowanie, a do grobu pój· 

JUREK. Dobrze, bardzo dobrze! 7 lutego 191'9 roku („Dz. Pr" nr; ! oson WOJSkowych. . . on:i w zn~cz~e1 m1er~e . ~pałowt, dzie ra7.em z tą, która przyśpie­
EWELINA. Zaczynamy. (naśla- 14) rozporzą1zeaie w sprawie ko" 1•• Pr~y opr~cowamu tych proJek-1 ktory odbił st~ dużo sllnte1 :ia dy- szyła jego śmierć. Widocznem z 

duje brzęczenie pszczoły). rnunikacji kolejowej między stacja-

1

1 tow. ~terze 1ę pod uwagę ~zory l~tancko-trenu1ących łodzt~n~ch, tego b:ło, iż' Weber nosił się % 
JUREK. (udaje szelest skrzy· mi kolei polskich, a stacją Niego- I 5tm~1ących ustaw tego rodza1u za mt ~a _dru.żyme warszawsk1e1_. · a zamiarem zastrzelenia Nowif:skiej, · 

deł konika polnego). Daj pszczół· rełoje kol. Aleksandrowskiej j sta- gramcą. . s~eqalme trenowanych P~~ okiem a następnie odebrania sobie życia ... 
ko miodu... cjami kolei białoruskich i tosyj- ~.ak nap!zy~ład w ~zech~ł~- Kimptona graczac~ P?lOnJt .. Wsku- W poniedziałek wieczorem przed 

EWELlNA. Nazbieraj go sam skich, a stacją Stołbce polskich w~q1 o?~w1ązu1ą .obecnie własc1- t~k gorąca, gra m~dz1elna 3uż po g. 10 przybył. do mi.eszkania No-· 
dla siebie. kolei państw. w_1e, dwie ustawy, 1edna dla urzęd- p1erwszy_ch 30 µunuta~~ stracąa whiskich Weber i poprosił służącą 

JUREK. Przecid wiesz, te Zgodnie z rozporządzeniem po- mk.ow cywilnych, druga ~la osób na tempie, a w dr_u&ięJ połowie o wskazanie mu m.iejsca gdzie stoi 
całe Jato nie miałem czasu!! wyższem przewóz osób, bagatu i. Y'OJ~k.ow.ych. Za to w Niemczech prowadzona była rac~el „ w cho- .łóżko ·p. Nowińskiej. Ody służąca 

EWELINA. A coś robił? towarów z Polski do Białorusi i 1St~1~1e Je~na tył~o ustawa ~ roz- dzone~o", co odpo~iad~ło dos~o- odpowiedziała mu, te państwo śpią, . 
JUREK. Orałem... . I R_osji, u~kutec~nia się ze wilzyst· le~re1 s~ah dla w1e~u gr!lp 1 urz~- n ale mezł~mu techntczme, ~le me~ Weber odszedł, spacęrował jednak 
EWELINA. (naśladu1e brzęcze- kich stacji kolei polskich tylko do d.ow, ktorych funkCJo?aqusze ma1ą zbyt ruchhwemu napadowi War- w dalszym ciągu po. d domem N°'". ' 

nie pszczoły). Bzy... bzy„. teraz stacji Niegorełoje kolei Aleksand- prawo d.o tych lub innych norm szawy . wińskich. Wtedy brat p. N<:fWiń" 
kawalerze potańcz sobie. rowskiej na podstawie przepisów, uposaiema. Przy S_Potkaniu re~aniowem, skiej wyszedł na ulicę i wskazał 

JUREI(. To choć mi nie od· taryf .i dokumentów, obowiązują- mającem się odby~ w koncu czerw- Webera posterunkowemu, tądając 
~ów jednego .tańca.„ Jesteś taka cych w wewnętrznej komunikacji .Mater]ały piśmienne na ca r. b. w _Łodzi, ~rużyn!ł w~r- j ego usunięcia. Posterunkowy 
cienka w pasie, smukła... Praco· na kolejach polskich. urzędach. szawska powmna odmeść rowniet Niedźwiecki przystąpił do Webera· 

•wałaś pilnie, nalety ci s~ wytch- W odwrotnym zaś kierunku z ten niewątpliwy sukces. wylegitymował go, a następnie 
nienie. Białorusi i Ro~ji do Polski odpra· · " Doty;hczas wyda~ano urzędni· Cracovia _ Torekves 3: 1 • poprowadził na inspekcję komisar· 

EWELINA. A nie udepniesz wa osób, bagażu i towarów usku- ko~1 pan.s.tw?wym co kwartał ma- 2: t>. '· jatu, celem wyjaśnienia sprawy'. 
mnie na nóżk~fł tecznia się tylko do stacji Stołbce ter1a_ły p1sm1enne, na które sk~ada- . . . . W toku prowadzenia, - ;ak 

JUREK. Przysięgam na mój na podstawie. p'rzepisów, taryf i ło się: 10 s.talówek, trochę .bibuły W ubiegł~ dwa dm świąt wiel- zaznacza posteru.okowy Niedtwiec· 
pałac. dokumentów, . obowiązujących w ~o atr2m:nt)'., bloczek papierowy kanocnych mtał spos.obn ość . oglą- ki - Weber miał go uderzyć rze· 

EWELINA. A gdzie go masz? .. : wewnętrznej komunikacji na ko- 1 dwa ołowk1: dać sporto~y Kra~ow węgierską komo w pierś, wskutek czego pow„ 
JUREK. Na katdej łące świa· lejach białoruskich i rosyjskich. Z poc.ząikte~ bi~żąc~go _kwar· druży_nę Torekvt!s '" B~d~pesztu. stać miało szamotanie, jednakże 

ta tego„. Dokumenty z Polski do stacji tału, czyh w. kw1etmu, JUŻ me da- . Ntedz_ie!ne spotka~ie zgotow~ło Niedźwieckiemu przyszedł z pomo-
EWELINA. Przecież łąki są Niegorełoje sporządza się w języ- ~a~o urzę.J~1ko~ żadnych m~ter-j mespod_ziankę: dotk!twą. por;izkę cą drugi posterunkowy i ·w towa„ 

moje! ku polskim, z Białorusi i Rosji do 1ało,y, am 1~h me zawiadomiono Cracovii ~ stosunku 3 } (2 ~O). rzystwie brata Nowińskiej i kolegi 
JUREK. O przepraszam, za- st. Stołbce · w języku urzędowym o te1 .przerwie. Krążą tyiko po- Cały r1.zebieg gry wsk~_z!wał ~a jego poprowadzono Webera dalej· 

arendowałaś tylko kwiaty dla sie- stacii nadania. . g!osk1, ie ze ~zglę::iów oszczędnoś bezwZĘ!ędną przewagę To~~kves u. na inspekcję. Obaj posterunkowi 
bie I Rozporządzenie przewiduje na- cwwy~h roid~tał materjałów ~d~y- Cracov~a była . przeważme w de- trzymali go za kark' j , ręcę, przy• . 

. EWELINA. Nie uprzejmy je· stępujące odchylenia od przepisów wać „Hę, będz.1e odtąd co 4 m1es1ą- fe~zy..vie. Sędz~o~a~ bardzo ~o- czem Niedźwiecki w ręktl mfoł re- · 
$teś I obowiązujących w komunikacjach ce, ~ me co kwarta~. Dodać na!e· br:e P· Obruban~kt. · M~c:t ponie- wolwer. W międzyczasie, przy sza• 

JUREK. Zaniechajmy sporu.lwewn~trznych: l) od przewozu ży, że panował tuta1 szablon bm- rlztałk~wy przyn_iósł. wę~rom pr~e- motaniu się, padł strzał, który ugo- · 
Tańczmy lepiej. . wyłącza się przesyłki nadzwyczaj- rokraty~zny, podług kt?rego nprz. graną 1 to pr~wte, te nie zas~uz?- dził Webera w pierś, 'tak, iż w kil· 

EWELINA, A gdzież muzyka? ne i pośpieszne, a także przedmio n~.~szymstka, wcale meutywaJą.ca ną. grą b<?wiem l} rekve.s goru1e k a m i n ut - pa d ł ·t r up e m. 
JUREK. Na plecach u mnie, ty, których wwóz, wywóz, lub p:ora,. ?tr~ymywała tyleż mater1~- nad racovtą w zupełno~ct~ Władze wdrpżyły w tej _sprawie 

moje skrzyd~łk~ .graj_ą. (zaczyna tranzyt jest nied~z'!olony, 2) o- łow p1sm1ennych. ~o referent pt· ~.0 pauzy l~kka. prze.va,,,a Cra- energiczne śledztwo,. · celem usta· 
naśladować dzwięk1 kotuka polne- płaty przewozowe 1 inne należno1- szący po całych dniach. COVJl,_ w ~2 minucie d wy~opaws~y lenia winy posterunkowego. 
~o). !ań~z.ymy więc (pory~a Ewe- ci dodatkowe nie _mogą być prz~- · 0 brc,icy .!':~k~„: po 1 nog strzeia ~h1ra1<!erystycz!lem jest, iż. przy 
hnę 1 tanczą. w końcu tanca ca· kazywane na kole1e obcego pan- Angletsłtł odczyt 0 nał ·gach. K?gut. pieK. ·:s1 „~ 00 g,oa, a, zaś '! }) . z1b1tym me znale.u.ono żadneJ bro. 
łuje ją)- stwa i będą pobierane przez l(a~dą' . . ' ~m-~cie . "' uz~ pi_ mie w sta ·cę l ni palnej, . 

EWELINA. Odejdź zdrajco, spi· kolej z góry przy nadaniu, s) ob- W nied~1elę •. 23 b. m. odbędzie d;u~,:go 1 0~·atnie~? ~oala ~la 
łeś mi wszystek miód, który ciątanie przesyłek zaliczeniami i się w żóHei sah. h?telu ManteufJa b1 ':1łO·czer..vonych: Wys1ł.~1. wę~row 
niosłam do ula. Co powie moja zaliczkami, a także ubezpieczenie o?czy~ W.~. Jesiema w języ~u. an-j cele:n w yrówna'lrn ro,~biJa1ą Slę .o 
matka! dostawy, jest niedopuszczalne, 4) g1elsk1m na temat „Drml.1ng, do~rą. obr_onę CracovJ1· ~o pa_uz1e 

JUREK. Jut się stało; tańczym odpo.viejz.ialność za zaginięcie, Smoking, an~ Drug Habits• (Pi- zmienia .się o tyle _gra, tż b1ało­
delej, i porywa ją i tańczy a po- częściowy brak lub uszkodzenie cie, palenie 1 nałogi do narkoty- czer.vom zamurowu1ą.s"':'ą bramkc;-, a 
tern całuje) . · bagażu i towarów względem oso- ków). ewentualne strzały JUzto gr~ęzną 

EWELlNA. (wyrywając się) Ty by, upraW"nionej do dochodzenia Początek o g •. a. po południu. w. rękac~ bę~ącego w dobreJ for-
nawet porządnym konikiem być strat, ciąży na- kolei nadawczej do . Treść:. Alk7hohzm i jego skuł- mie Pa.hka, 1U~to z powodu prze­
nie umiesz! czasu przekazania przesyłki w ki osob_mcze 1 społeczne. ~alka z noszema padają za . bramką: · Gra 

. ~UREK. (obrażony) Może z Nieirnrełoje kolejom białoruskim, ~lkohohzme!11 . w Amer~ce 1 k:a- obus!ronme, ostra. l! gości ~od: 
ciebie będzie lepszy? względnie w Stołbcach koleiom 1ach europe1sk1ch. Palenie tytumu. k~eś!tć nalezy ~sp.amałą kombma 

EWELINA. Zobaczymy (porywa polskim i reguluje się według <?~iumizm. Kokainizm i mor· CJę t start do ptłkt. 
Jurka wpół, taniec przybiera coraz praw i przepisów kolei nadawczej. frn1zm. · W~·.da-rdak~ab5 2: 1. 
namiętniejsze tempo, potem przy- Dochodzenie roszczeń z tego tytu- , w nledzielę na boisku Makka-
pina się do ust jego i cału1e go łu może być skierowane tylko do . Rabindranath Tagore, wieszcz bi ojbył sie m"cz przyjaciel"ki 
zapamiętale). · kolei nadawczej. lndj', poeta ludzl<oścl, · j pomiędzy w .słą a Makkabią. Z1-

JUREK (urażony) Ach, puśćże Odp.owiedzialność za zaginięde 1 • k" · · 
' tll11ie nareszcie, pogniotłaś mi no· i czę~ciowy brak lub uszkodzenie P. Zoi.a Wojnarowska wygłosi ł wody stały .na nis i~ poz1o~me 

· Co · b w dniu 25 b. m. o godzinie 8-~j sportowym, i wykaz~ly u Wisły 
we ubrame. mama ,powie na agażu i przesyłek od chwili ich wieczi)r, w sali Filh~rmonji (Dziel-~ kolosalny. brak ~grama, zwłaszcza 
to? przek_azania. V: Stołb.cach ko.lejom na 18) odcz ,1 . od ow ższ m na pr. Ne) stron•e ataku. Pojkre-

Scena ta niewątpliwie należy pols~!m obcif'.7.a kol~Je pols~te, od t tułem 0 łwóiczośct Gure~ta ślić należy brak dyscypliny niektó­
do jednej z najpiękniejszych w Ji- ch.wih za~ prze.kazania. w Niegor~- J bl 1913 . k Od t t i rych u drużyny Wisły, którzy głoś­
teraturze polskiej. Powinna . się i'!J~ kol~\0~ białr~sl'''!1 - kodlłe1e· ~gł~sztny · b;l) :· \Yar~~~wie e~ ·no wypowiac:i ą swe nieza l.>wole­
na niej kształcić młodzież gimna- 18 oi1;1s ie .1 .r~ UkJe

1 
~tę, we ug , vpetnionei· po brzegi sali Tow nie z zarząrhen sęczifgo. Wya1k . 1 od "k h t .1• ty praw i przepisow o e1i ponoszą- • . . . · · d ·ad ł . . · · z1a na, a w p ręczni ac s ~ 1s • . d . dział ść. HL>ienicznego 1 powtorz my będzie · meczu nie o pow1 a. rzeczyw1-

Hoetzendorf prze~ sądem. 
-o-

Zanim historia ;vvda wyrok na sf~ 
nMo feldmarszałka Conrada '11. Hoetren­
dorfa, tymczasem · wy<lat nań wyrok sąd 
w1edeńsl;ii.. na szczęście.,-- ~rok uwal# 
niający. ł'onoć pan marszałek w cląg!l 
wielkiej wojny padł ofiarą nie swoich 
win, tak samo state się i w tym W1-
padku: 

Nielaki pan Samuel Bronne•, ds· 
rektor banku, w roku t.;21 ·. zajął jako 
podna:emca obszerne mieszkanie teld­
marsza'ka 'J. Hoerzen.d.orfa, .jednak za­
romniAł się zameld lWać na policji. Po­
ciagnięty do od;>owiedzialnokl sądowei 
za u'1e ście przepisów pol!c\jnych, tło· 
maczyl się, że zajmując mieszkanie 
chw11owo, uważał za ł'Zecz nie swoją. 
lecz flóWnego lokatora, dopełnienie 
meldunku. · 

Prokurator uznał slusząość tei:to 
tłomaczenia I r.otnąl skari.tę prxeci\'f 
. ronnerowi, natomiast wniósł Ją prze­
ciw teldmarsznlkowi. Na szczęście dla 
je~o eks-P.kscetlencii . kaz1:1:ło się, te 
sprawę należy uważać. z.J przedaw111oną. 
skut.dem czei;!, sęJz1a wydal 1wyrc)k U• 
walmajacy Co„ radą od winy· i trnrv. 

ki winna być umieszczc,na, jako ce1 ° powie no famze · w dniu 27 b. m. Wielkie stemu stosunKowi sił, co prz\ ~isać 
wzór klasycznej prozy p~lski~j. ~~nteresowanie jakie bulzą ob :c- . tylk? należy ~agal~11 zowaniu Mak- ,..-w: ę'Rr· 
Zw~,,szcza wyrw~eme „przypina s1ę 1 1 . nie zagadnienia mistyczne rlie-1 kabi przez Wisłę. Prze?: ca,1 p.t.e- • . • , · 
do ust jego" powinno si~ szeroko Zak:z fut.ywan a b ał~~o i lÓ:t~ ·- ZI ykle oryginalna twórczość zna- ciąg gry zaznacea się przewaga I Czytairw co<lzwn raPO 
spopularyzować. go os oru przy wyro e zap:i e • komitego poety hinduskiego or2,z czerwonych. Do pauzy 2: O. Po · 

Należy mi# nadzieję, że teatry Na podstawie art. 19 traktatu nazwisko prelegentki służą rękoj- pauzie gra mało zajmująca przeno- Gł , ·p· l· k· 
·>tołeczne będą się ubiegać o wy· między państwami sprzymierzone- mią że sala Filharmonji będzie si się z jednej połowy na drugą OS O S ~ 
"iawienie tej sztuki. I mi i stowarzyszonemi, a Polską, we 'wtorE$ dnia 2S b. m. również zależnie od strzałów obi ony. Mak· 1· ~ 

1 ~ 1 podpisanego . w Wersalu _dnia 28 wy.pełniona, jak to miało miejsce ka.bi uzyskuje z ka:rnego za rę~ę • . • . . . 
•1• Traktat w Rapal o. lczer.vca 1919 roku, a ratyfikowane w Wauzawie. Shwy jedyną bramkę. Wszelkie' na1w1ększy l Ua1poczyt· 
.I :k Of'l\ ; if' wiadomo, botsz~ go przez Polsk~ zgodnie :z uta•, starania o lepszy stosunek rozbija. -

1 
. . d . 'k ł, d;,ki· 

'.\'i.) ;i;aws·· · '.I N1e1J1<:~ >ł't'<'We. z dnia 31 łioca .... „ ma . • • w,Paaieaaita obron~ Wisłv. n1e1szy Zlelllll o ~ . 
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'filADOMOSCI HA~DLOW Jak Się zdradz1'ło małz' en'stwo. I ośmielona i ttż wvci.i:·a r.
1 

• -I kę, by zan~lić ~wi ..i tłÓ ... 
Błysnęły kinkiety i żyrnnd')i 

AMSTERDAM, 19 kwietnia. Marka Złowrogo uknuta zemsta sp~liła na panewce. zamiast w potokach pro mieni elek1 • „_ 

• 
Jzishzjsza giełna warszawska. 

-o-
w dniu dzisiejszym na giełdzie 

warszawskiej w dziedzinie waluto~"ej o­
:tywirnie ~labe, z \\fyjątklem marki nie­
mieckiej, na którą był silny popyt. 

W dziedzinie papierów dywidendo­
wych ruch silny, zwłaszcza w ddedzł· 
•ie akcji węglowych, które były w o­
grornnern poszukiwaniu i uległy znacz­
nej zwyżce. 

Oot6wlła. 

Dolary Stan. Zftdn. 3850-~385.5 
Funty 1705Q. 
Morki niem. l?S.40. 

Czeki i wpłałJ. 

Bel~ja !S&i-529. 
Berlin 1?S.25-JS.40. 
Gdańsk 13.37 I pól 
Londyn 17175-17150. 
Nowy Jork MOO. 
Drobne dolary 3800-~ 
Pary! 1561.50-559.87. 
Praga 76.50 
Szwafcarja 752.00 
Sztokholm 9911.50 
Wiedeń 5.:>. 

Lltty zalławu. 

4 i p6ł proc. listy zatt. 1le111t. za 
100 rubli 270. 

4 i pól proc. llsty zast. :r.lemsk. za 
Jl'.:l' marek 60-59 

5 proc. CJblig. m. WartZa"!J 297 
5 proc. poż. przezorn. 97-96.50 

Akcje. 

Bank Handl. w Warsz. 4475-4500 
Bank Kred. Warsz. 1-5 em. 3550-5450 

I-ei emisji 3200-5300. 
Bank Zj. ziem. poi. 1600 
Bank Zachodni 21(.()-2060. 
Cukier S4000. 
flrleJ 1750. 
Drze1f0 1775 
łl ęsilel l'U'ro. 
Ulpop 377S-3790. 
Oatrowiec 8S00-85Q5. 
R•dzkl 2575-2600. 
Starachowice 6176. 
Zyrardów 7700J 
Borkowski 13&>. 
Bracia Jablkowscy 1725. 
Żaszlata ~2190. 
Pelaka n.tte 2125-2115. 

Hnrs IJUkl DDllUI~ 
GDANSK, 19 kwietnia. Marka poi· 

tka 7.61 - 7.fU Przek. na Warszawę 
7.81-7.64, na Poznań 7.55-7.59. 

BERLIN, 19 kwletnla.-Marka pol­
aka 7.55-7.66, przeku na Warsza· 
wę U0-7 HJ. I pół. 

Noty Kriesa Il. 

KATOWICE, 19 kwietnia. Kurs mar· 
11:1 polskiej w obrocie bankowym wyno­
sił dzisiaj 7.75. 

ZURYCH, 19 kwietnia, (PAT). -
Wan:r.awa 0.1.C.. 

GENEWA, 19 kwletala.-Marka pol­
ska 0.14. 

polska C.07 wiarołomstwa ekstaza. nych patrzą sobie w oczv 011 • 

PARYŻ, 19 kwietnia.-Marka poi- Pani Blanka de Turmont po· · ona: państwo de Turmont. ~ 
ska 0.28.00 kłóciła się z m"'żem„. - 1'a mRuatsuz~ -muzsazc;_zęłdaz1'wś ch4odćząca . d- ALh! to to tak? - - wołaj :i 

LONDYN. 19 kwietnia - Marka poi· Pan Alfred „de Turmont po- bawy, szaleć i zap~mnieć ur.y za· Je ~oczehsn~el · k . 
ska 16,419 czek, 17,419 11otówka za gniewał si„ z żoną.„ · t d się.„ ty a c Wl ę, po rótkiem mi1 · 

l' J t„ ś 'ł mi w em opomożesz. . . czeniu mówi pierwsza ona: 
funt. - 'łies e tyran - mówi a żo· Al. ~oskodna!; - powiedziała Ja wiedziałam od początku 

N. JORK, 19 kwietnia. - Warszawa na - ie chcę cię znać.„ dziś p„ 1c1a - z1::o; szykuje się do· te .•• to ty.„ ' 
O.o26. jeszcze cię zdradzę. skonała zabawa u Maksima, gabi· _ Aha!„ i ja tei ... 

- Dość tełto - wołał mąt - net N., bądt tam o 9 ej Więc całują się zno\\ u serdecz· 

61ełdv 1.~PranJnne. 
BERLIN, 19 kwietnia. (A. W.) Me· 

dlolan 1"'8:1 - 1"iR7, Londvn t?R5.85 -
128<',15, N. Jork 291,1~ - 291,87, Puyt 
2101 ,r-10-21oą,40, Zurych ~002.00-r;oo1, 10. 
Wiedeń 5,85 - !5,92, Pra~a 585,25 -
586,75. 

PARYŻ, 19 kwietnia. (A. W.) Niem· 
cv !5,71, St. Ziedn. 1'\78, Bf'l~la ·92,?l'i, 
.An~lfe 47/i4, Włochy 58,60, Wiedeń 0,15, 
Szwafcarla 209,50. 

LONDYN, 19 kwietnia. (A. W.) -
N. Jork 4,45, Pary! 47,65, Berlln 1290, 
SzwafcArla 22,6!5. 

idę i sprzeniewierzę ci się z pierw· • - Boże - szepn,,.ła ·Blanka - · · dł I k .., nie 1 ugo •.. 
szą epszą... s ompromituję się.„ czy i ty bę- A na korytarzu starszy kelner 

- Proszę, szczęśliwej podróży dziesz? mruga na młodszego: 
- krzyknęła. tona. - No, nic takiego, skorzystaj - Widziałeś tych z pod N.? 

- L.egna1, wesołej zabawy - z karnawału i bądź w maseczce. od trzech godzin nie dzwonili ani 
o~p?wiedzjał mąż, trzasn!lł drzwia· w. razie gdyby mnie nie było, bę- razu„. 
mi t, w~szedł. dzte tam mój przyjaciel p. Juljan. I stary wyga wzrusza ramj0 . 

W. kilka. minut .potęm wyszła i 'Otóż zgadza i. się na wszystko, a nami: 
żona· i z ulJcy spo1rzała w okna potem opowiesz mi. _ Jeszcze takich nie miałem . 
własnego gniazdka. Tu. oczy pani Alicji zabłysły z 

. - Nie wrócc: tu &i po zdra· 'r; tryumfem ... nMam go• pOUJY'lała. 
dzte. - Dobrze, będc: w masce - Ił it f 

Tymczasem pan Alfred nie odpowiedziała cicho p. Blanka. OuDC ane dttecf ob0Jczyn1e. 
bardzo wiedział dokąd iść, bo • • W ostatnich cza~ach w zatrważa• 
zresztą swawolę Paryża znał ra· • f11cy spoSób mnożą gJę fakty dzleclo· 

ZURYCH, 19 kwietnia, (A. W.) - czej zdaleka. D • . bófstwa. Objaw to bedacy skutkiem 
Berlln 1,7i I t>ót, Wiedeń n,M I pół, w· . d . ł b. złew1ąta bije na sati u Mak- . nędzy małerjalnel jak f zdziczenia rno-
Pra~a 11\15, N. Jork 1,141 feclna. l'.'!Wer., - iem - powie zia so ie sima, a w gabinecie pod literą N. rałne~o. Co uder;a w tych wypadkach,· 
W11rszawa n,H, Londyn 22,69, Paryż w~eszc~e -: pójd~ do Julka, ten siedzi śliczna maseczka i e j . to młody wiek zbrodniczych matek. oto 
<17,62 I pół, Wiochy 27,85. w1eczme Się bawi. b„ s rce e] farl przykładów z jednego tylko dnia 

AMSTERDAM, t9 kwietnia. (A.W.) · . 'Ysiadł do f~akra i P~ p~ł go· iJe_:: O Bote .•• za chwilę wejdzie z Ó~~=J ~k~ll: we ~I Ku:t~tca Zer· 
Berlin o,s.m, Wiedeń o,m I "ót, Londyn dzmie za~zwom~ do przy1actela. „ jakiś pan Juljan chowska (Kongres.) Stefania Wędzon-
11.~. Pard 24,421 pół, Sz"''aicaria51,25, • - MóJ drogi - zaczął -dz1s _ T st ' · i i h ka, córka i:iospodarza, porodziła i:lziec· 
N. Jork 2,63 i pól, Włochy 14,60. chcę się zabawić i zapomnieć, po- mnie r~ . ras~n.e... . n e,. n ee ko pici tertskiej, nieślubne. Chcac l\ię 

mM; mi w tern. i.apraszam cię na . P yna1mni~J n.te ":1dzi - go pozbyć, wepchnęła mu kilka ~alek 
~Dunp~ włOkl"nnlczny br1JJ'O"'J 9 t d b. t d M k . myśh p. Blanka i gasi światło. zrobionych z wełny, w gardło. Dziecko 
-..1J ~ ·1 „ 1: . n u JW • - ą 0 g~ i~e u a ~ima. Jednocześnie puka kto~ nie- to następnie wyrzuciła w pole za dom 

WARSZAWA, 19 kwietnia. <A. W.) Wszak .Przy1dz1esz tam z dwiema śmiało poczem j k ś 1 tk swojesto szwagra, s;!dzie na dru~i dzień 
Przędza za 1 k~. .Nl 8-2'.12!5, N1 12 - damami? t · ' d · a 3 sy we a rano ludzie je znale:tli. Wyrodną mat-
2275, M rn - 2,52'i, Ne 20-2775, M 24- Ale p. Juljan wzdragał się; on s a,e w. rzwiach. kę oddll.llo w ręce sprawledllwogcl. 
2825, .N2 5"-::4:0, J\fg 12111-255'. M 1n1II zna tylko mężatki, a zresztą dziś Pani Blanka przymyka rozma· Podob1'e wypadki w ostatnich dniach 
- 29"0, .Nli 20111-5300, Ne 241ll--0400, wieczorem 1.est troch"' zaJ'"'ty. rzone s.we, błyszczące pod maską miały miejsce w Sulejowie I Oorzkowi· 
Nł 52(11-5850. „ .., t cach. W pierwszym wypadku matka 

Ale p. Atfred był ·stanowczy: oczę a. . spowodowała śmierć dz:ecka przez 
BIAŁYSTOK. 18 kwietnia. fA. W.) dziś albo nigdy. · -. C1e.mno? t~ dobrze - szep· napchanie mu w usta ziemi. w dru 

Karo t lC0-1350, kastor koloo;;'wyk WO- _ No dobrze _ rzekł wresz· nął meśmiało mniemany p. Juljan. ~im wyp1dk11 18-letnla matka (tydóW· 

~:n~;s~~=atrz:k'!'°;a wełnl=~~j cie p. Juljan - bądt o 9 w ga- - Co za ~~samitna rllCZka - ::~d~!~i:1~i:, ::~~o natychmiaat po 
osnowie t200-16fi0, burka na bawet- binecie N. i nie zdziw się, Jeteli mówi po chwih, tamujllC oddech. Policja częstochowska areutowata 
nianel osnowie 70"-900, materiały pal- kogo tam zastaniesz. - A a.y motna 1dJ1lł ma- Władysławę WronieYJSktt, lat 18, które, 
totowe z podszewki! 2800-5500, koce p Alf d d · k ł . seczkę? Jak ~kazało .iedztwo, udala się z ko· 
sza~atowe s:r.t. 5<00 - 6000, koce ko- • • . re P0• Zł~ owa przyJa- _ Ni letank sw Katar:r.yn Skobel do Za-
mendanckle sztuka 1200-1400, un(aty c1elow1 serdeczme 1 poszedł do . h . e... teralzj nie, potem .•• wierci: i :'am pod (machem fabryki 
zwyczajne :r.a pud S,CXX>, szmaty tybet klubu. mec m.t pan na ee szampana. podrzuciła własne 2-miesięczne dziecko. 
za pud 8,000, wełna scheco za pud 156 _ Będę punktualnie _ rzekł Ale JBk tu nalał szampana, po _, ___________ _ 
tysięcy, wełna feln ze pud 60,000. wychodząc. ciemku? Ciężko i trudno, wreszcie JC • · b") ł k b 

1 
A p. Juljan, zostawszy sam, nalał. - Podaje.„ szuka jej usl.. apUJCle I e y s ar owe 

Warszawa. 
(Telef. od nasz. koreap,) 

Przykład. 

Wczoraj około godziny 6-ej wie­
czorem u zbiegu ulic Nowy Swiat i 
Smolnej zatrzymał przechodniów źu­
pełnie niezwykły widok. Oto gdy 
wiatr począł wyrywać tumany zele· 
gających z powodu strejkn s!róMw 
śmieci przed poselstwem angielskiem, 
wyszła przed pałac wytwornie WJ· 
glądająca pani, załotyła hydrant wo­
dociągowy i z całym apokoiem po­
oz~la skrapiać ulicę. Robiła to z 
wielkim wdziflkiem, cboó bez odpo­
wiedniej wprawy, ssanująo jedt1ak o· 
dzienia 1dumionych nie1wyklym wi· 
dokiem przechodniów. 

Była to„. tona posła angielatiego. 
p. Max Mueller'L 

zastanowił się: kogo by prze zna· ustami .. · . Jak słodko„. w kasach skarbowych, 
czyć dla nieśmiałego Alfreda? 1 pant Blanka czuje tę sło- urzędach podatkowych 
Wreszcie wziął za słuchawkę i dycz. 
zatelefonował do pewnej pani - Jak on całuje„. oool o ....... . 
Ali:>ji. • • 

- Malutka, przyjdt dziś o • 
dziewiątej do Maksima gabinet N. W ciemnościach spada masecz-
dobrze, będę p e w n o i ja. a, a po chwili pani Blanka mó-

or. B. Knicho iecki 
Cho•ob' daieol 

Jf awrot 2. Tel. 10-20. -Ale pani Alicja miała pewne wi rozgoryczona: 
powody do podejrzeń. - Jacy WY Wszyscy jesteście waaowil regularne Pft)·jr.la 

J kt tał 'ed k · eb11r7ch n • - so rue oł 
- a o pewno - ·zapy a. J na owi... 1 1 p6ł c10 1 1 p6l ,„ 'n•-• - - No, tak mi się zdaje. __________________ ,... ___ , ___ _ 

- Aha - pomyślała pani Ali· Ładn~ cerę I ładne ręce ma kaidy, Dr. l. Prybulsk1" , 
cja - ja będę sobie czekała u -i: kto utywa prawdziwej 

Maksima, a on tymczasem .••• ale Creme Lactee ~ 
pocze.kaj, ja cię urządzę... . · . · ~~ 

- Dobrze, będę, dziękuję ci- p 1 ()r1·gano ~ 
powiedziała i położyła słuchawkę. er um~ _ t2' 

A tymczasem zadzwonił ktoś zrobiły tonkurencJ• w11y1tklm fnn7m 11granic1-
do drzwi i pani Alicja spostrzegła nym. Po1ladAfl\ w11yatkle etład;r apt1c1ne, per-

h · · ł fumerJ• 1 pterw111tor&ędne zakłady fr711er1k\1: 
wc odzącą swą przy1ac1ółkę P· S1warc, Monla11tl 2, S1najder, Pio,rkowska 76. 
Blankę Turmont. 140 -ł 

Choroby skórne, włosów, 
weneryczne I moczo­

płciowe. 

L„•••'• twlatł• (h••• turar -„ 
Pn„Jmld• M t-1 ł e4 ' „ •· 

D{a pai od ł-L 

Zawadzka M I. 
4846- 16 

• 
HENRI DUVERNOIS. I znicch~ało do tycia. Myślałem znanie, bo pan podobny jest do I Od czasu tej nadzwyczajnej się prawie ze sobą. Cały tydzieńl 

EFEMERYDA 
sobie: .Po co?• Ta okropna myśl mnie, dlatego, te pan mi jest sym· przygody przeżyłem więc w przy· Tydzień - dla zwykłego śmier· 
nie opuszczała mnie ani na chwilę patyczny i mam do pana zaufanie. bliżeniu ośmset siedmdziesiąt sześt telnika. 
i zatruwała mi wszystkie przyjem- Mam nadzieję, że mi pan uwierzy. tysięcy lat. • Dla mnie zaś - siedemset 

-o- · ności. Mając dwadzieścia lat by- "Mówiłem panu, te siedzieli· Wiek Matuzalema w porówna- dwadzieścia lat! Była mi wierną 
Obok mnie w restauracji sie- łem melancholikiem. i.dawałem śmy w ogrodzie, i że płakałem niu z moim był wiekiem niemo- siedmset dwadzieścia lat. Nie 

dział Jegomość i pił kawę z taką sobie sprawę, te mam dwadzieścia nad znikomością rzeczy ludzkich. wlęcia„.. Nie obawiaj się pan, chciałem od niej wymagać więcej . 
powolnością, a na jego twarzy l~t, i że nie b~dzie to trwało wie~z- Służący sprzątaął 2.e stołu; noc ~a- masz przed sobą człowie~a r~wnie Pot~gnałe~ ją, nie bacząc na jej 
malowała się taka pogoda ducha me. Przeraia1ącel:·· Pewneg<? wie- padał~; na stole został tylko śme- zdr<?wego na umyśle, 1ak i tr·:· łzy 1 krzyki. 
człowieka, któremu dobrze się po· czoru, pewnego .P1ęk}lego '!leczo· żno·biały obrus. Efemer~da spa· ~osiadam umys! efemery~y.7 Dz1en Jeśli się nie jest takim głup­
wodzi, że nie mogłem się powstrzy· ru pośród_ wom kwiatów. ~ przy d!a nagi~ na ten o~rus, J~kgdyby hc_zy dla mme oś~dziesi~t lat. cem jak don Juan, to siedem wie­
mać i uśmiechnąłem się do niego. ~lasku księżyca, w ogrodzie.:· mo- c!enka ntć, która wiązała J'ł z t.y- Mimo ,Podeszłego w~eku, .Je~tem ków wystarcza w zupełności, aby 
Odpowiedział mi równiet uśmie- Ja wyb~ana ~yła. p~zy mme, za- ciem, została brutalną rę~ą przer· krzepki, gdyż ~ozost~Je mi. iesz- pozna~ kobietę. Ale po siedmiu 
chem, z wyszukaną grzecznością c~wy~a1ąca _i mewm~a.„ Było wan.a •. Efemeryda czyniła .. słabe cze do przeżycia, tysiące wieków. wiekach chyba wolno się z nią 
podał mi ognia do papierosa, po· śhczme, byliśmy młodzi... Ona, la ":ys1łk1, poruszała skrzydłami 1 wy- Rozkoszuję się tem, jak rozko- rozejść, czy nie mam racji? Dla 
czem sam zapalił cygaro i zauwa· czysta dyszyczka, myślała, te bę· z1ont:ła ducha. szuję się kieliszkiem dobrego sza:n- ;ł niej istoty pospolitej, związek nasz 
tył: dzie zawsze śiicznie, że będziemy .- I pomyśleć, te tyła tylko pana. trwał tylko siedem dni! A gdy jej 

- Mamy piękny dzień! z~wsze młodzi i zawsz~ będziemy jeden dzień, - szeptała moja Zapewniam pana, nie posiadam wytłumaczyłem mój rachunek, za-
- Bardzo piękny dzień, -po- się kocha!i. Im bardz1~j była !"~- przyjaciółka. Jednak, to dziwne, ani źdźbła pychy, ale posiadam• pytała czy kpię sobię z niej, i ra-

twierdziłem. Jaka szkoda, te wio- soła, ~em ·Ja st~wałem się smutme1- te akurat tutaj przybyła potegnać pewność, te ze wszystkich tyją- dziła mi, abym się udał do domu 
sna trwa tak krótko! ~y; tm. bardziej entuz1azm4?wała si' z tyciem!.. cych najlepiej zakosztowałem ty· warjatów. 

Ta uwaga, jakkolwiek bardzo aię chwdą obecną, tem bardziej ja .Od tej chwili, proszę niech wota. Za chwilę otwarty samochód Motyla zamknąć w domu war-
banalna, wywołała nadzwyczajne rozmyślałem o przyszłości, o smut- pan odsunie od siebie pański zawiezie mnie do lasku Bulońskie- jatów. 
wrażenie na moim sąsiedzie. Za- nej i o~tneJ przys1łośd. O~~ zdrowy rozsądek, pańskie zwykłe go. Przejatdtka ta będzie dla Efemeryda - w domu warja· 
czął mi się przyglądać ze szcze- przytulała su: do mnie, aby lep1e1 rozumowanie, pański idjotyczny mnie trwała trzy lata. Trzy lata tówl l co pan na to?... Kelner, 
gólne.m politowaniem, zdawał się od?uć cały urok przetyw~nej go- sceptycyzm i pańską zwykłą ironję. bez picia i bez jedzenia, trzy lata płacić! Tutaj jest bardzo szybka 
być wzruszony i zblitył si~ do dzmy, fdY przyciskałem 1-. aby Proszę uwierzyć naprzód!.. te efe· poetycznego rozkoszowania si~ usługa; otrzymam rachunek w 
mnie. schroni\; ill pod awe skrzydła i o- merydy mają duszę. Pan uwie- pięknem przyrodyl Taki spacer ci~u pięciu miesięcy... _ 

- Odgaduję, - rzekł do mnłe bronit pned przys._ n-dr~k~ Izy tzył? Dobrze! Teraz wszritko pój· przynaj~niej się opłaca! Jestem p a n u niezmiern! t' 
półgłosem, - te posiada pan du- stanęły al w ocucb.. Chcialem dzie jak po maśle. Efemerydy ma· A w iiziedzinie miłości, co za wdzięczny. Zainteresował mm(' 
szę wrażliwą. Ja równie! jestem t0mrzeć. ją Clus:ę i U, o której mówiłem zwycięstwo! pan bardzo i' jest mi pan nad 
bardzo tkliwy, mimo: te posiadam .1 oto stdo aa d batdsn po1ostawiła mi SWOjll. ?o&i3.dam Przypomina pan sobie moją wyraz sympaty!'.iny. Nie zatrzymu· 
szpakowatą brodę, poka.tny brzu-~nluwykłego_ więc du!lię efemerydy. jasnowłosą przyjaciółkę, o której je: pana - gawęd~imy już od 
szek i pięćdzie!iątkę z gó~i lblf•t": „Pro~m;, ~~ wł 1'f1"l 'lrle1'33' ł Jestem szcv;śliwyl Dla cfcrnc· imówi.łem p~mu przed chwilą? Od !trzech lat! .Jesteśmy stnrym1 prz)':­
dziesieć lat, tak, mój pt.nie, X.'W;~it nie jes~n w'rj•~ Wicb.ł rydy Je'.l~n dzieó, ma tłJugo~ć ca· owego pamiętnego wieczoru spę· jaciółmi Dowidzenia, l!lój drog;1! 
<lziesifjć lat, byłem udm~ ktMr i. i>m pr:;ecf;.ot, te Sf)~::uuJt DA wal• t~ czm\Mla, czyli - dziłem 7. nią s{edem dni. W prze· Bywaj zdrów! Pokłoń Sl~ odemme 
rością życia ludz\:ie~o. '!"o mol-c~~l. ~'!„ .~ J.Gw.D ·~ - ~.Il W. dU" tygoC:11ia nie rcz~t.lwaliś'1'ly ioniel" (Przeł. z franc. Tur.). 

r 
!<w.a.Jr.tor i w.)lc:'~-łEiia~- - „ ~ ·- :--- -.·.• ..r.~.""' - --..no·- -· • 4V 'bakarni .OiOSU Polskieao-. Piotikowska.86. 


